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W św ietle przytoczonych przez au tora przykładowo skarg  czytelnik bliżej poznaje 
tragiczne położenie ludności polskiej na tych ziemiach, a jednocześnie faktyczna 
działalność Urzędu okazuje się na zarysowanym  tle  jako jaskraw o sprzeczna z prze­
pisam i konwencji, k tó ra  go do życia powołała.

A utor system atyzuje skargi w edług następującego układu: skargi przeciwko nie- 
zatw ierdzaniu polskich naczelników gmin i ławników, skargi szkolne i  na nauczy­
cieli, przeciwko policji, przeciwko członkom S A  i innym członkom NSDAP,  a na 
końcu podaje skargi ludności żydowskiej. W szystkie rodzaje s ta ra  się ukazać na tle 
obowiązujących w Niemczech przepisów  konstytucji, jak  też ustaw odaw stw a Re­
publiki W eim arskiej a następnie III Rzeszy. Wreszcie, w  oparciu o stan  faktyczny, 
śledzi n iek tó re  ze skarg  od m om entu kiedy została złożona aż do chw ili zakoń­
czenia postępow ania. T ryb załatw iania skarg, stanowisko w ładz adm inistracyjnych, 
Urzędu do Spraw  M niejszości, a wreszcie kom isji m ieszanej i jej prezydenta został 
tu bardzo dokładnie przeanalizowany.

O ile  do tego czasu znane nam  było położenie mniejszości polskiej na Ś ląsku 
z opracowań historyków , drukow anych w spom nień ówczesnych działaczy mniejszości 
polskiej, to obecnie praca F. Połomskiego pozwala spojrzeć na te  zagadnienia od 
strony działalności urzędów niem ieckich. M ateriał w ykorzystany przez au to ra  jest 
bardzo szczegółowy i pozwala na dobitne stw ierdzenie, że niem ieckie w ładze pań­
stwowe lekceważyły, a w  w ielu w ypadkach łam ały praw a mniejszościowe. Ze skarg 
składanych przez Związek Polaków w  Niemczech w ynikało w yraźnie, że władze 
państw owe organizowały antym niejszościowe w ystąpienia i ochraniały  bezpośrednich 
ich wykonawców. Na tym  tle  słuszne są w nioski końcowe autora, że niem iecka po­
lityka na Śląsku Opolskim była wroga w  stosunku do mniejszości, a jej p raw a nie 
były respektow ane. P raca  F. Połomskiego oparta  na szerokiej, archiw alnej podsta­
wie źródłowej jest cennym przyczynkiem  do poznania sytuacji ludności polskiej 
na Śląsku Opolskim w  okresie międzywojennym.

EDWARD SERWAŃSKI: W rzesień  1939 roku w  Wielkopolsce.  W ydawnictwo 
Poznańskie, Poznań 1966, 167 ss.

Praca Serwańskiego jest jedną z bardzo nielicznych publikacji ujm ujących dzieje 
W rześnia głównie od strony h isto rii społecznej, z punk tu  w idzenia przeżyć ludności, 
żołnierza a mniej z punktu  w idzenia całościowego przebiegu w ielkich operacji w oj­
skowych. Poświęcona jest ona m artyrologii i aktyw ności patriotycznej społeczeństwa 
tej części Polski w okresie katastrofy  narodow ej. P ublikacja Serwańskiego jest 
pracą popularnonaukow ą zaw iera jednak  bogaty zestaw  przypisów. A utor odsyła 
czytelnika do licznych rękopiśm iennych i publikow anych w spom nień oraz relacji. 
W ykorzystał także całą ogólną i  przyczynkarską lite ra tu rę  przedm iotu. M ateriały  
nie publikow ane uwzględnione w pracy pochodzą głównie z A rchiw um  Pracow ni 
O kupacji H itlerow skiej Insty tu tu  Zachodniego w Poznaniu.

Niemal równocześnie z pracą Serwańskiego ukazało się studium  S. Nawrockiego 
poświęcone dziejom hitlerow skiej okupacji W ielkopolski w  okresie zarządu wojsko­
wego >, w  którym  omówiono obszernie także h istorię W rześnia na tym  terenie. Ten

1 Hitlerowska okupacja W ielkopolski w  okresie zarządu wojskowego. W rzesień— P aź­
dziernik 1939 r. P o z n a ń  1966 r .
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sam tem at w odniesieniu do ziemi łódzkiej głównie do sam ej Łodzi, opracował 
M. C ygańsk i2. P ak t ukazania się pracy S. Nawrockiego nie oznacza jednak, że pu ­
b likacja Serwańskiego nie posiada w  dużej m ierze charak teru  pionierskiego. P o­
daje  ona bowiem bardzo w iele faktów  dotąd nieznanych. Cechą charakterystyczną 
m etody naukow ej autora jest przedstaw ianie w ydarzeń poprzez pryzm at losów róż­
nych grup ludności z poszczególnych części Poznańskiego. M etoda ta  w  odniesieniu 
do popularnych prac historycznych daje pozytywne rezultaty . N aw et przy om awia­
niu w alk  arm ii „Poznań” ten „jednostkowy” punk t w idzenia został utrzym any. A utor 
w oparciu o lite ra tu rę  przedm iotu wychodzi od ogólnej oceny sytuacji w ojskow ej, 
a następnie cytuje wspom nienia uczestników w alk  i kreśli losy poszczególnych 
jednostek bojowych te j arm ii. Serwański k ilkakro tn ie cytuje też w pracy w łasne 
wspomnienia.

P raca  składa się z siedm iu rozdziałów. Pierw szy z nich, zatytułow any Przed  
loojenną burzą, omawia nastro je  i sy tuację w Poznańskiem  przed wybuchem  wojny 
i udział ludności w  przygotow aniu k ra ju  do obrony.

W następnych rozdziałach autor przedstaw ia m. in. tak ie  zagadnienia jak: te r ­
rorystyczne naloty na ludność i m iasta w  pierw szych dniach hitlerow skiej n a­
paści, m asową ucieczkę mieszkańców, przebieg działań wojennych, obronę nie­
których miejscowości przez ludność cywilną. Dalszy rozdział, zatytułow any Trudne  
dni Poznania, przedstaw ia sytuację m iasta w  okresie działania obywatelskich władz 
polskich po ew akuacji w ładz państw owych i samorządowych, tj. w  okresie oJ 
3—4 w rześnia do likw idacji tych w ładz przez Niemców w  dniu la  w rześnia. N a­
stępne rozdziały noszą tytuły: A rm ia  „Poznań” w  b itw ie  nad Bzurą i H itlerow ski  
w rzes ień  w  Wielkopolsce. O statni z wymienionych omawia akcję te rro ru  i ekster­
m inacji oraz pierw sze antypolskie zarządzenia zapoczątkowujące narodowościową 
politykę okupanta.

L ek tu ra  pracy E. Serwańskiego odświeży w  pam ięci przedstaw icieli starszego 
i średniego pokolenia wiele tragicznych wspomnień. Dla młodych czytelników będzie 
żywo i plastycznie opowiedzianą i  zarazem  pouczającą h istorią. Do w strząsających 
obrazów należą sceny bom bardow ania m iast i uchodźców, np. bom bardow anie W ie­
lunia, pociągu z ew akuow anym i w Kole, czy potworna m asakra uchodźców z W iel­
kopolski dokonana przez lotnictw o hitlerow skie na przyczółku mostowym nad W i­
słą koło K alw arii. Autor w ym ienia także liczne egzekucje i m ordy dokonane na 
ludności cywilnej i to zarówno na członkach ochotniczych oddziałów broniących 
niektórych miejscowości, jak  i na ludności w  miejscowościach, w  których nie było 
żadnego oporu. W ymienić tu  można przykładowo zbrodnie w powiecie gnieźnieńskim, 
mogileńskim, w  Inowrocław iu, Torzeńcu i W yszanowie w  powiecie kępińskim , w  
T urku  i w ielu innych miejscowościach. Do najpiękniejszych k a r t w dziejach naszego 
regionu zalicza się bitw ę arm ji „Poznań” nad Bzurą, najw iększą w  kam panii w rze­
śniowej. A utor prow adzi czytelnika szlakiem bojowym, rozpoczynającym się 
u  wschodnich krańców  w ojewództwa poznańskiego — do W arszawy, gdzie dotarły 
n iedobitki arm ii „Poznań”.

W iele m iejsca poświęcił autor ukazaniu patriotycznej, aktyw nej i ofiarnej po­
staw y społeczeństwa poznańskiego. W okresie poprzedzającym  w ybuch wojny w yra­
żała się ona w akcji budowy umocnień, schronów, w  zbiórkach pieniężnych na za­
kup broni dla wojska, w  działalności szeregu organizacji. W pierw szym  m iesiącu 
wojny, z inicjatyw y społecznej, pow stały w  m iejsce rozpadającego się ap a ra tu  pań­
stwowego i samorządowego w ładze obyw atelskie i  oddziały S traży O byw atelskiej. 
W tym  sam ym  kierunku  opanow ania chaosu zm ierzała praca harcerstw a, PCK

2 W  r a m a c h  s z e r s z e j  p r a c y  o m a w i a j ą c e j  d z i e j e  o k u p a c y j n e  Ł o d z i  p t .  Z dziejów  okupacji 
h itlerow skiej w  Łodzi. Łódź  1965 r .
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i innych organizacji. P atrio tyzm  ludności w yraził się wreszcie w  form ie udziału 
mieszkańców skupionych w  S traży O byw atelskiej w  obronie niektórych m iejsco­
wości.

W pracy Serwańskiego uw ypuklona została rów nież ro la niem ieckiej m niej­
szości narodow ej — hitlerow skiej V Kolum ny, autor w ym ienia jednak  tylko po­
jedyncze w ypadki postaw y antyhitlerow skiej u n iektórych przedstaw icieli społecz­
ności niem ieckiej Poznańskiego.

W skazane w alory pracy  nie oznaczają jednak, że prezentow ana publikacja poz­
baw iona jest braków . W ydaje się nam  m ianowicie, że ukazując problem  w rześnia 
1939 r. należało silniej, niż to uczynił autor, podkreślić rozkład ówczesnego apa­
ra tu  państwowego. Nie ulega bowiem w ątpliw ości, że niezależnie od samej 
katastro fy  m ilitarnej ap a ra t państw ow y nie zdał egzam inu ulegając od pierwszej 
chwili w ojny szybkiem u rozpadowi. Nie w yjaśniona pozostaje także spraw a 
genezy masowej ew akuacji ludności. Czy były w  tym  względzie jakieś w yraźne 
rozporządzenia i jakie? Jest to w ażny problem  odpowiedzialności, gdyż ucieczka 
ludności zwiększyła znacznie jej s tra ty , nie mówiąc już o u trudn ien iu  operacji 
wojskowych. A utor zw raca uwagę na przygotow anie społeczeństwa do obrony 
cywilnej podejm ow ane ze strony władz. Należało jednak  podkreślić równocześnie, 
że społeczeństwo to, naw et psychicznie było całkowicie nie przygotow ane do w ojny 
nowoczesnej, przede w szystkim  lotniczej. Zastrzeżenia wzbudza także term in  
„W ielkopolska” użyty w  ty tu le  i później pow tarzany w  pracy. Ze swej strony 
opowiadalibyśm y się za term inem  ..Poznańskie'’ z zaznaczeniem, że chodzi tu  o te ­
ren  należący do ówczesnego województwa poznańskiego, gdyż tego w łaśnie rejonu 
dotyczy prezentow ane opracowanie. Term in „W ielkopolska” w  znaczeniu h istorycz­
nym  nie pokryw a się bowiem z obszarem , o k tórym  mowa w  książce.

Praca Serwańskiego powinna się znaleźć w  ręku każdego m iłośnika najnowszej 
h isto rii naszego regionu. Osobiste zaangażow anie au to ra  spowodowało, że praca 
napisana została z dużą um iejętnością sugestywnego odtworzenia atm osfery roz­
gryw ających się w ydarzeń.

Książka poprzedzona jest przedm ową dra M ariana Olszewskiego, k tó ry  przed­
staw ił w  niej b rak  odpowiedniego przygotow ania Polski do obrony oraz podstawowe 
elem enty sy tuacji m ilitarnej w czasie kam panii wrześniowej ze szczególnym 
uw zględnieniem  Poznańskiego. S tanow i to pewne uzupełnienie pracy od strony 
zagadnień bardziej ogólnych.

ARTUR L. SMITH, Jr.: The D eutsch tum  of Nazi G erm an y  and the United  
S ta te s ; M artinus N ijhoff, The H ague 1965, 172 ss.

Niem ieckie mniejszości narodow e po dojściu H itle ra do w ładzy były w ykorzys­
tyw ane w poszczególnych państw ach, dla realizacji planów politycznych T rzeciej' 
Rzeszy. W 1936 r. w  Niemczech działały 74 organizacje i agencje oficjalne i n ie­
oficjalne, k tóre zajm ow ały się spraw am i tzw. A usland-Deutschtum .  Jedną z nich 
był Deutsches Ausland-Inst i tu l  (D/U). Recenzowana książka poświęcona jest 
w łaśnie związkom między D AI  a różnym i faszystow skim i i profaszystowskim i 
organizacjam i niem ieckim i działającym i w  USA.

Deutsches Ausland-Inst i tu t  został utworzony w  Niemczech w  1917 r. głównie 
dla przeciw działania angielskiej i francuskiej propagandzie za granicą. Władze 
niem ieckie uważały, że propaganda aliantów  w yrządza szkodę niem ieckim  inte-
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